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GAZETA GIEŁDOWA
TYGODNIK FINANSOWO-GIEŁDOWY I GOSPODARCZY

WSZYSTKIM CZYTELNIKOM, PRZYJACIOŁOM 1 SYMPATYKOM NASZEGO PISMA Z OKAZJI 
NOWEGO ROKU SKŁADAMY SERDECZNE ŻYCZENIA

REDAKCJA

-OD RE
Rok nowy stanowi jedynie przełom w kalendarzu, nie 

w życiu. Tu praca, zmagania się z przeciwnościami, wzloty 
i upadki, klęski i zwycięstwa snu ją się i więżą w szeregu 
nieprzerwanym. Rok 1938 będzie, jak wszystkie inne lata, 
tylko dalszym ciągiem poprzedniego.

Nie oznacza to jednak, że będzie on do poprzedniego 
podobny. Dojrzały już liczne, doniosłe zagadnienia gospo
darcze i finansowe, które wymagają rozwiązania. Poprawa 
koniunktury w kraju postępuje, a wraz z nią polityka pro
gramowa Rządu rozszerza się i pogłębia. Wyłaniają się co
raz nowe zagadnienia i trudności, które trzeba rozważać 
i rozwikływać.

D A K C ] I
Wydawnictwo nasze jest uważnym obserwatorem tych 

wydarzeń życia gospodarczego i finansowego, ich wiernym 
sprawozdawcą i pilnym komentatorem. Szczególną uwagę 
poświęca ono sprawom rynku pieniężno - kapitałowego 
i w tym zakresie jest ono jedynym w Polsce pismem facho
wym. Usiłuje jednak nie pominąć także ani jednego waż
niejszego problemu gospodarczego i dać, choć w skrócie, 
pełny obraz tego, co kraj pod względem gospodarczym 
przeżywa.

W wysiłkach tych pismo nasze nie ustanie i w roku 
1938.

Dlaczego akcje zwyżkują?
Kursy akcyj na giełdzie war

szawskiej silnie zwyżkują.
Czy to jest korzystne?
Oczywiście, korzystne to 

jest dla poszczególnych posia
daczy. Ale chodzi tu o co in
nego: o korzyść pod względem 
gospodarczym. Otóż, zwyżka 
jest przez to niezmiernie waż
na, że stanowi nieodzowny 
warunek odrodzenia rynku ka
pitałowego, który jedynie do
starczyć może funduszów dla 
normalnego rozwoju inwesty- 
cyj prywatno-gospodarczych.

Zwyżka budzi zainteresowa
nie akcjami szerokiej publicz
ności i stanowi potężną pod
nietę do czynienia zakupów i 
podtrzymywania tendencji 
zwyżkowej. Bez tego zaintere
sowania i bez istnienia chęci 
do kupna odrodzenie rynku 
akcyjnego jest niemożliwe. 
Poza tym, trudno sobie wyo
brazić, aby papier przemysło
wy, który szacowany jest na 
rynku w wysokości zaledwie 
ułamka wartości nominalnej, 
mógł stanowić pokusę dla ka
pitalistów, szukających loka
ty. Nie 'kupuje się waloru tak 
mało wartościowego, — chyba 
że są widoki na poważną po
prawę, jak to zachodzi obec
nie.

Jakież są przyczyny obecnej 
zwyżki?

Niewątpliwie, w umyśle kół 
giełdowych, które na kształto

wanie się kursów wpływ wy
wierają, coraz bardziej utrwa
lało się przeświadczenie w cią
gu roku 1937, że poprawa gos
podarcza w kraju jest nieza
przeczona, co więcej — że 
ona stale postępuje. Mówili o 
tym przedstawiciele rządu, za
pewniała o tym prasa, stwier
dzały to dane statystyczne. 
Wniosek bezpośredni, który 
płynął z takiego przeświad
czenia, byl ten, że z poprawy 
przecież muszą skorzystać 
przemysłowe spółki akcyjne i 
że wyrazić się ona musi w ra
chunkach zamknięć bilanso
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wych. Prawda — myślano — 
dotychczasowe wyniki są na 
ogól liche, ale ostatecznie 
trwać to zawsze nie może, 
skoro poprawa jest i zwiększa 
się. Rzeczą obojętną jest, czy 
ta poprawa jest samorzutna, 
naturalna“, spowodowana po

wracającą falą cyklu koniunk
turalnego, czy też dziełem 
państwowego planu inwesty
cyjnego. Dość, że poprawa 
jest.

Stąd kursy akcyj już w cią
gu roku 1937 wykazywały ten
dencję dość mocną. Nie przy
brała ona poważniejszych roz

miarów, gdyż giełda nieufnym 
okiem patrzała na politykę 
dywidendową spółek akcyj
nych. Opinia powszechna po
mawiała przedsiębiorstwa o 
gromadzenie „cichych re
zerw“, niewydzielanie zys
ków, upośledzanie „drobnego 
akcjonariusza“. Skoro nie wie
rzono, że bilans przyniesie 
wieść o dywidendzie, nie kwa
piono się z kupnem akcyj i 
ułamkowe kursy ich uważano 
za objaw naturalny.

Trzeba przyznać, że grud
niowa mowa wicepremiera 
Kwiatkowskiego wywołała 
zmianę radykalną w tym sta
nie rzeczy. Zapowiedź znie
sienia podwójnego opodatko
wania zysków spółek, akcyj
nych, raz — jako zysku spół
ki, drugi raz — jako zainkaso- 
wanej dywidendy, usunęła po
wód do ciągłych a słusznych 
skarg i uczyniło akcję lokatą 
wolną od podatku dochodo
wego. Naturalnie, zwolnienie 
to będzie miało wartość w tym 
tylko przypadku, gdy akcja 
stanie się istotnie lokatą, t. j. 
przynosić będzie dochód — 
dywidendę.

Pod tym względem usłysza
no w mowie p. wicepremiera 
inną zapowiedź, tę mianowi
cie, że poleci on skrupulatnie 
badać przyczyny deficytowo
ści poszczególnych spółek ak- 

(Dalszy ciąg na str. 2).
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(Dokończenie ze str. 1).

cyjnych. Zapewnienie to zro
zumiano jak obietnicę, że do,- 
tychczasowej polityce dywi
dendowej zostanie położony 
kres. Jednocześnie poczęły 
krążyć pogłoski, pochodzące 
z kół zazwyczaj dobrze poin
formowanych, że bilanse za 
rok operacyjny 1937 układane 
będą pod innym niż dotych
czas kątem widzenia, że istnie
je dążenie do wykazywania 
.zysków i wypłacania dywi
dend.

Giełda uczula mocniejszy 
grunt pod nogami. Zrozumia
ła, że czynniki miarodajne u- 
ważają zwyżkę akcyj za ob
jaw zdrowy i pożądany, nie 
zaś — za szkodliwy „ażiotaż“; 
że nie tylko nie będą jej prze
szkadzały, ale będą ją popie
rały. Poczęto więc akcje ku
pować i nie wahano się płacić 
coraz wyższe ceny.

Sprzyjała tym nastrojom w 
wysokim stopniu zwyżkowa 
tendencja na rynku papierów 
procentowych. W tej dziedzi
nie polityka pieniężna Rządu 

była jeszcze bardziej wyraźna. 
Zwyżka tutaj była generalna 
i niepowstrzymana. Stwierdza
ła ona, że prowadzona jest 
szeroka i energiczna akcja dla 
odbudowy rynku kapitałowe
go i stworzenia na nim stosun
ków normalnych.

W tych warunkach ruch 
zwyżkowy ma mocne podsta
wy i załamanie się kursów w 
obecnej fazie jest niezmiernie 
mało, a właściwie, wcale nie 
prawdopodobne. Sprzyja o- 
gromnie tej sytuacji skąpy 
materiał, niewielka podaż, 
sytuacja skąpy materiał, nie
wielko podaż.

Rzecz prosta, że zwyżka 
bez końca trwać nie może i 
nie będzie. Kiedy poziom kur
sowy podniesie się wydatnie, 
nadejdzie chwila zastanowie
nia się: jak poziom osięgnięty 
utrzymać. Wtedy w całej wy
razistości i nagłości wystąpi 
kwestia, której rozwiązanie 
już teraz trzeba przygoto
wać, — kwestia stabilizacji 
kursów.

Niewątpliwie, pomocą po
tężną jest interwencja polity

ki rząjdowej. Ale ta polityka 
całego ciężaru kursów, zwłasz
cza, Igldy poziom ich będzie 
wysoki, udźwignąć nie potrafi. 
Właściwym nalbywcą bowiem 
akcyj jest publiczność. Ją to 
trzeba wszystkimi środkami 
do kupna zachęcać: ogólną po
lityką taniego i obfitego pie
niądza, polityką dywidendo
wą, informowaniem i uświada
mianiem przez prasę, banki i 
domy bankowe oraz spółki ak
cyjne. Te ostatnie dotychczas

Sprostowanie
W naszym N-rze 51—52 z 

dnia 23-go grudnia 1937 r. w 
sprawozdaniu z Zebrania in
formacyjnego Członków Gieł
dy zaszła przykra omyłka, 
mianowicie w streszczeniu re
feratu p. Wiceprezesa Rząd- 
kowskiego n. t. „Kilka uwag o 
obrotach papierami warto
ściowymi“ podaliśmy, między 
innymi: ,,p. wiceprezes Rząd- 
kowski stwierdził, że rozwój 

nic nie czynią, ażeby o sobie 
udzielać wiadomości. Wyobra 
żają one sobie, że lakoniczne 
sprawozdania i bilanse raz do 
roku wystarczają. Jak widać 
przykład zagranicy, gdzie ko
lumny prasy fachowej tymi 
wiadomościami są stale prze
pełnione, nie jest dla naszych 
spółek zaraźliwy. Tutaj musi 
także nastąpić zmiana, jeżeli 
„klimat“ u nas ma się odmie
nić.

E. L.

operacji giełdowych papiera
mi wartościowymi nie idzie 
równolegle do rozwoju życia 
gospodarczego, co uważać na
leży za stan normalny“ oczy
wiście winno być stan anor
malny. Omyłka ta jest tym 
bardziej pożałowania godna, 
że wypaczyła ona myśl prele
genta, pospieszamy przeto 
jaknajrychlej ją sprostować.

Położenie gospodarcze Polski w październiku 1937 
w oświetleniu B. G. K.

Według listopadowe- 
g o „Przeglądu Miesięcznego“ 
Banku Gospodarstwa Krajo
wego, położenie na rynku pie
niężno - kredytowym Polski 
kształtowało się w październi
ku korzystnie, gdyż mimo se
zonowego wzrostu zapotrze
bowania pieniężnego stan 
wkładów wykazywał ruch 
zwyżkowy, przyczyniając się 
do wzrostu płynności instytu
cyj finansowych. Ze względu 
jednak na niewielką nadal po
daż materiału dyskontowego 
banki nie zwiększyły w rów
nym stopniu swej działalno
ści kredytowej; w obrotach 
gospodarczych bowiem szero
kie zastosowanie mają tran- 
zakcje gotówkowe, dzięki cze
mu wzrastają własne rezer
wy pieniężne przedsiębiorstw. 
W silniejszym stopniu poszu
kiwany był kredyt na cele in
westycyjne w przemyśle o- 
raz w budownictwie na wy
kończenie domów.

Wypłacalność w kredycie 
bankowym pozostała zadowa
lająca; korzystniej niż w roku 
ubiegłym wpływają również 
płatności od rolników.

Na stan produkcji przemy
słowej oddziaływał korzystnie 
intensywny ruch inwestycyj
ny, zwłaszcza w zakresie ro
bót publicznych i inwestycyj 
państwowych. Również prze
mysł przystąpił do większych 
inwestycyj, rozszerzając ist
niejące zakłady wytwórcze i 
budując nowe fabryki. W 
związku z tym stoi wysoki 
stan zatrudnienia w przemy
śle metalurgicznym, hutni
czym oraz metalowo - prze
twórczym i maszynowym. 
Bardzo silną zwyżkę wykazu
je w roku bieżącym kopalni
ctwo rud żelaznych i cynko- 
wo-olowianych. Zbyt węgla w 
kraju oraz na eksport popra

wił się w październiku, wsku
tek czego wzrosło wydobycie. 
Zwiększyło się również zapo
trzebowanie przetworów naf
towych na potrzeby rynku 
krajowego wobec wzrostu 
sprzedaży nafty. W dziale 
przemysłu chemicznego okres 
międzysezonowy spowodował 
silniejszy spadek sprzedaży 
nawozów sztucznych, inne ga
łęzie tego przemysłu utrzyma
ły wysoki stan produkcji i ob
rotów. Przemysł włókienni
czy wskutek kończącego się 
okresu wyrobu towarów na 
sezon zimowy pracował sła
biej, dobrze zatrudniony był 
przemysł dziany. W przemy
śle drzewnym korzystny stan 
zatrudnienia miały fabryki 
wyrobów z drzewa, w tarta
kach zaznaczyło się sezonowe 
osłabienie ruchu. Dzięki trwa
jącemu ożywieniu w budow
nictwie przemysł mineralny

Obniżka stopy procentowej w P. K. O.
W związku z ogólną tenden

cją potanienia kredytu, P.K.O. 
obniża z dniem 1 stycznia 
1938 r. stopę procentową, sto
sowaną przy skupie weksli na 
4% w stosunbu rocznym, usta
lając równocześnie doną gra
nicę przy skupie akceptów 
również na 4%. 

ELEKTROWNIA w KIELCACH
elektryfikuje fabryki, warsztaty, 

gospodarstwa domowe
na najdogodniejszych warunkach

pracował w październiku 
jeszcze dość intensywnie.

Liczba zatrudnionych w 
przemyśle robotników wzro
sła w miesiącu sprawozdaw
czym dość silnie głównie w 
związku z przystąpieniem se
zonowych działów przemysłu 
spożywczego do kampanii 
produkcyjnej.

Jeżeli chodzi o rynek pie
niężny, ruch wkładów w in
stytucjach finansowych kształ 
tował się zwyżkowo, zwłasz
cza jeśli chodzi o lokaty na 
rachunkach otwartych i w 
dziale wkładów termino
wych. Dopływ wkładów osz
czędnościowych był niewielki 
w związku z dokonywanymi 
zwykle w tej porze zakupami 
zimowymi. Z poszczególnych 
instytucyj silny wzrost wkła
dów nastąpił w październiku 
w Banku Gospodarstwa Kra 
jowego, a mianowicie o 24,1

Jednocześnie P. K. O. z 
dniem 1 stycznia 1938 r. ob
niża stopę procentową od po
życzek, udzielanych na zastaw 
papierów wartościowych do 
wysokości 6y2% w stosunku 
rocznym przy wydatnym ob
niżeniu taryfy opłat manipula
cyjnych. 

mil. do 522,4 mil. zl. w Pocz
towej Kasie Oszczędności 
w k ł a d y oszczędnościowe 
zwiększyły się o 4,7 mil. do 
741,7 mil., a na rachunkach 
czekowych o 1,6 mil. do 198,3 
mil. zł. Wzrosły również wkła
dy w bankach prywatnych o 
około 20 mil., głównie na ra
chunkach bieżących. W komu 
nałnych kasach oszczędności 
wkłady oszczędnościowe pod
niosły się o 4,8 do 674,2 mil., 
natomiast wkłady na rachun
kach bieżących i otwartego 
kredytu zmalały o 6,5 mil. do 
87,6 mil. zł. W spółdzielniach 
kredytowych nastąpił lekki 
wzrost wkładów.

Silny popyt na kredyt wy
kazywały zwłaszcza przemy
sły: górniczo-hutniczy, meta
lowy i włókienniczy oraz cu
krownictwo, które w paździer
niku rozpoczęło tegoroczną 
kampanię. Także ze strony 
handlu i rolnictwa wystę
powało znaczniejsze zapo
trzebowanie na kredyt. Dzia
łalność kredytowa instytucyj 
zwiększyła się, płynność ban
ków była duża, w mniejszym 
też stopniu korzystały banki 
z kredytów w instytucji emi
syjnej. Wobec licznych zgło
szeń, zapoczątkowane zostało 
udzielanie średniotermino
wych kredytów inwestycyj
nych dla przemysłu.

Również rynek pozabanko- 
wy, cechowała w październiku 
większa płynność przy nie
wielkich jednak operacjach 
kredytowych. Stopa na tym 
rynku utrzymała się bez 
zmian. Wypłacalność w prze
myśle i handlu była nadal do
bra. Poprawę w porównaniu 
z rokiem ubiegłym wykazuje 
wypłacalność rolnictwa w 
związku z korzystniejszymi 
warunkami zbytu zbóż i arty
kułów hodowlanych.
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1936 r. zaprotestowano bo
wiem tylko 127.900 weksli.

Suma weksli zaprotestowa
nych w listopadzie wyniosła 
18 min. zł. wobec 18,8 min. w 
październiku i tylko 16,9 min. 
zł. w listopadzie 1936 r.

Na uwagę zasługuje fakt 
wydatnego zmniejszenia się 
ilości zaprotestowanych wek
sli w listopadzie na terenie m. 
Warszawy i Łodzi, podczas 
gdy jednocześnie zaobserwo
wano przejaw odwrotny w 
woj. kieleckim, warszawskim, 
lubelskim, wileńskim, pomor
skim, poleskim i nowogródz
kim.

Stan wkładów w kasach 
oszczędności na dzień 30 li
stopada 1937 r. wykazał w P. 
K. O. sumę 992.992 tys. zł., w 
357 komunalnych kasach osz
czędności — 773.730 tys. zł. 
i w 2 innych kasach 
tys. zł. Oznacza to 
przyrost wkładów w kasach 
oszczędnościowych o 
65 imln. zł. Wzrost ten odnosi 
się w pierwszym rzędzie do 
wkładów na rachunkach cze
kowych, r-kach bieżących i 
otwartego kredytu: wkłady te 
wynosiły w P. K. O. przeszło 
241 min. zł., a we wszystkich 
K. K. O. — z górą 95 min. — 
razem mamy tu w ciągu listo
pada wzrost o 51 min. zł. 
Wkłady na książeczkach osz
czędnościowych wzrosły w 
P. K. O. o blisko 10 min. zl. 
do sumy 751.620 tys. zł., w 
357 K. K. O. zaś—o przeszło 4 
min. zł., — osiągając wyso
kość 678.400 tys. zł.

Pieniądz i kredyt w Polsce
w listopadzie

Obroty na rachunkach ży- 
rowych Banku Polskiego w li
stopadzie wynosiły po stronie 
przychodu 2.041.500 tys. zł. 
(największy stan od marca 
1937 r.) i po stronie rozchodu 
1.952.200 tys. zł., a więc o bli
sko 70 min. zl. mniej niż w 
październiku.

Obroty czekowe P. K. O. 
uległy następującym przeo
brażeniom cyfrowym: lista 
kont wynosiła na ultimo listo
pada 81.652, co oznacza mini
malny spadek w porównaniu 
ze stanem z przed miesiąca, 
stanem rekordowym. Mimo 
tej zmiany stan kont czeko
wych — 241.400 tys. zł. był 
większy o 20% od stanu w 
którymkolwiek miesiącu 1937 
roku. Obroty na kontach cze
kowych utrzymywały się na 
b. wysokim poziomie, wyno
sząc 2.927.200 tys. zł., a więc 
jedynie tylko mniej, niż w 
październiku, więcej zaś niż 
kiedykolwiek przed tym — 
Udział obrotu bezgotówko
wego był stosunkowo mniej
szy, niż w szeregu ubiegłych 
miesięcy.

W ciągu miesiąca listopada 
dopuszczono do protestu na 
terenie całej Polski ogółem 
146.910 weksli. Oznacza to pe
wną poprawę w porównaniu 
ze stanem z przed miesiąca, 
kiedy zanotowano 149.900 za
protestowanych weksli, we 
wrześniu zaś — 151.300 weksli. 
Jeżeli jednak zestawimy te 
ostatnie dane ze stanem z 
przed roku, to uzyskamy obraz 
pewnego pogorszenia się sytu
acji na rynku pieniężnym pod 
tym względem. W listopadzie

34.675 
łączny

około

(a. d.).

Bilanse banków, domów bankowych 
i kantorów wymiany

Minister Skarbu wydał roz
porządzenie w sprawie spo
rządzania bilansów przez ban
ki i domy bankowe. Banki i 
domy bankowe, zgodnie z 
tym rozporządzeniem, obo
wiązane są nadsyłać inspekto
ratowi bankowemu Minister
stwa Skarbu co miesiąc bi
lanse surowe oraz raz do roku 
bilanse netto wraz z rachunka 
mi strat i zysków. Bilanse su
rowe winny być nadsyłane 
najpóźniej do 15 każdego 
miesiąca, następujące po mie
siącu spray/ozdawczym, zaś 
bilanse roczne — bezpośre
dnio po zatwierdzeniu przez 
naczelny organ władz przed
siębiorstwa bankowego. Roz 
porządzenie reguluje każdą 
pozycję w bilansie tak, że na 
przyszłość będą one układa 
ne według jednego wzoru, co 
ułatwi szerokiej publiczności

orientowanie się w stanie 
banku.

Szczegółowy tekst zarządze
nia Ministra Skarbu w sprawie 
sporządzania bilansów przez 
banki i domy bankowe, przy
niósł Nr. 297 „Monitora Pol
skiego“ z dnia 27 grudnia 
1937 r.

W Nr. 298 „Monitora Pol
skiego“ z dnia 28 grudnia 1937 
roku znajduje się tekst zarzą
dzenia Ministra Skarbu w 
sprawie sporządzania bilan
sów przez kantory wymiany.

Kartele w Przemyśle 
Chemicznym

W dniu 22 grudnia wpłynę
ła do rejestru kartelowego 
Min. Przemysłu i Handlu no
wa umowa kartelowa, zawar
ta w przemyśle chemicznym. 
Jest to umowa kartelowa co 
do sprzedaży siarczanu sodo
wego i siarczanu sodu. Kon
trahentami są: Śląskie Kopal
nie i Cynkownie, S. A. w Ka
towicach i „Polchem“ w To- 
runiu.

Dyrekcja Towarzystwa Kredytowego
Miejskiego w Warszawie

podaje do wiadomości, że w myśl §§ 22 i 25 statutu oraz 
uchwały Komitetu Nadzorczego z dnia 18 grudnia 1937 r. 
odbędzie się dnia 8 lutego 1938 r. o godzinie 18 w gmachu To
warzystwa przy ul. Czackiego Nr. 23 Zwyczajne Zebranie 
Pełnomocników Towarzystwa Kredytowego Miejskiego 
w Warszawie z następującym porządkiem dziennym:

Zagajenie,
Ukonstytuowanie Prezydium Zebrania, 
Sprawozdanie Władz Towarzystwa za 1937 r„ 
Preliminarz dochodów i wydatków administracyj
nych Towarzystwa na 1938 r„
Upoważnienie Komitetu Nadzorczego i Dyrekcji 
Towarzystwa do uchwalenia na prawach Zebrania 
Pełnomocników zmiany statutu Towarzystwa w 
sprawie obszaru działalności Towarzystwa,
Wybory do Komitetu Nadzorczego w myśl § 28 
ust. 1 i 3, § 27 i 142 statutu,
Wnioski.

1)
2)
3)
4)

5)

6)

7)
Zgodnie z § 25 statutu Towarzystwa, Zebranie odbę

dzie się bez względu na ilość przybyłych Pełnomocników.

BEZPIECZEŃSTWO 
TAJEMNICA 
i KORZYŚCI,

JAKIE ZAPEWNIA SWYM WKŁADCOM

K, K, o,
MIASTA ST. WARSZAWY

TRAUGUTTA 5

Oddziały:
BIELAŃSKA 8
TALRGOWA 65
BAGATELA 14

SPRAWIŁY, ŻE KASA POSIADA
WKŁADCÓW ponad 110.000
WKŁADÓW „ zł. 140.000.000
Obrót roczny „ „ 1.100.000.000

W drugiej dekadzie grudnia 
zapas złota powiększył się o 
0,3 min. zł do 434,6 min. zł, na
tomiast stan pieniędzy zagra
nicznych i dewiz obniżył się o
1.9 min. zł do 35.7 min. zł.

Suma wykorzystanych 
dytów zwiększyła się o 
min. zł do 640.7 min. zł, 
czym portfel wekslowy powię
kszył się o 24.3 min. zł do 581.7 
min. zł, stan pożyczek zabez
pieczonych zastawami wzrósł 
o 0.9 imln. zł do 25.1 min. zł, 
natomiast portfel zdyskonto
wanych biletów skarbowych 
zmniejszył się o 6.2 min. zł do
33.9 min. zł.

Zapas polskich monet srebr-

kre-
19.0

przy

Bilans Banku Polskiego
za II dekadę grudnia 1937 r.

nych i bilonu wzrósł o 12.1 
min. zł do 50.2 min. zl.

Pozycje „inne aktywa“ i 
„inne pasywa“ uległy zmniej
szeniu, pierwsza o 4.6 min. zł 
do 254.1 min. zł, druga zaś 
o 6.5 min. zł do 183.8 min. zł.

Natychmiast płatne zobo
wiązania powiększyły się. o 
34.7 min. zł do 366.3 min. zł.

Obieg biletów bankowych — 
w wyniku wyżej omówionych 
zmian — zmniejszył się o 8.7 
min. zł do 1.005.0 min. zł.

Pokrycie złotem wynosi 
34.19%.

Od dnia 18 grudnia r. b. sto
pa dyskontowa 4'/2%, stopa 
od pożyczek zastawowych 
5%%.

MORATORIUM I SPŁATA DŁUGÓW
LISTAMI

Na jednym z ostatnich po
siedzeń przed świętami ko
misja prawnicza Senatu roz
patrzyła projekty ustaw o

splacie niektórych wierzytel
ności hipotecznych i o uła
twieniach w zaciąganiu poży
czek w listach zastawnych.

Poza drobnymi zmianami 
redakcyjnymi komisja wpro
wadziła do -ierwszego pro
jektu przedłużenie terminu 
moratorium ustawowego do 
dnia 1 czerwca 1938 r„ nie zaś 
do 1 kwietnia 1938 r., jak to 
uchwalił Sejm, oraz wprowa
dziła zasadę wzajemności mię
dzynarodowej wobec cudzo- 
ziemęów.

W projekcie ustawy o uła
twieniach w zaciąganiu poży
czek w listach zastawnych ko
misja ograniczyła zastoso
wanie ustawy tylko do przy
padków, kiedy wierzytelność 
w myśl przenisów ogólnych 
może być spłacona. Poza tym 
komisja przyjęła rezolucję, 
wzywająca rząd do utworze
nia instytucji kredytu długo
terminowego dla nieruchomej 
własności miejskiej, któraby 
umożliwiła spłatę obciążają
cych ją zobowiązań.
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OBECNY STAN GOSPODARCZY ROSJI SOWIECKIEJ

Odczyt
Dyrektora Jana Iwasiewieża

Prelegent podkreślił na wstę
pie, że Związek Sowietów po
siada wszystkie podstawowe 
surowce mineralne i roślinne, 
mogące decydować o istnieniu 
i rozwoju przemysłów fabrycz
nych. Ma on węgiel zwykły 
i koksujący się, ma wysoko
procentowe rudy żelazne i 
manganowe, ma naftę, wosk 
ziemny, sól, azbest, alumi
nium, cynę, cynk, miedź, ołów, 
złoto, srebro, platynę i wiele 
innych cennych minerałów. 
Z surowców roślinnych, o- 
prócz powszechnie uprawia
nych zbóż kłosowych i pło
dów okopowych, Związek So
wietów posiada własną ba
wełnę, len, konopie, ryż, ty
toń i wino. Rozporządza on 
niewyczerpanym zasobem ma
teriału drzewnego wszystkich 
odmian i gatunków, dysponu
je obfitością ryb, skór i futer.

Taka różnorodność bogactw 
naturalnych, z którą mogą 
konkurować tylko Stany Zje
dnoczone A. P. i Imperium 
Brytyjskie, byłaby w każdym 
państwie źródłem jego nieza
leżności gospodarczej i dobro
bytu obywateli, podczas gdy 
w Rosji sowieckiej nie daje 
ona prawie żadnych efektów. 
Ogólny brak -środków żywno
ściowych i produktów przemy
słowych nie tylko nie traci na 
ostrości, ale coraz bardziej 
zysku i e na sile.

Skolektywizowane gospo
darstwa rolne, zarządzane nie 
przez fachowców, lecz przez 
polityków partyjnych, obra
biane przez głodną i pozba
wioną najniezbędniejszych 
środków życiowych ludność 
rolniczą, chorują na chronicz
ny bezwład i dają najniższe 
zbiory z hektara ze wszyst
kich państw europejskich. Je
szcze w gorszym stopniu od
biła się kolektywizacja gospo
darstw na stanie hodowli by
dła, trzody, owiec i innych 
zwierząt, zarówno roboczych, 
jak i dochodowych.

Niektóre przemysły fabry
czne, a szczególnie metalowy, 
rozwinęły się znacznie, ale 
wadliwość surowców i tempo 
pracy, narzucone robotnikom 
przez władze sowieckie, fa
talnie wpływają na jakość 
produkcji. W przemyśle ba
wełnianym ilość wybrakowa
nych towarów waha się od 42 
do 75%, a w przemyśle lnia
nym dochodzi do 94% ogól
nej produkcji. Nie ma ani je
dnego działu sowieckiej wy
twórczości przemysłowej, któ
ryby pod względem jakości 
wyrobów nie był przedmio
tem bezustannej krytyki ze 
strony prasy i władzy mo
skiewskiej.

Chorobliwa ambicja niektó
rych fanatyków partyjnych z 
górnikiem Stachanowem na 

czele, wierzących w możli
wość osiągnięcia ogólnej 
szczęśliwości w państwie ko
munistycznym przez nadzwy
czajny wysiłek fizyczny, spo
wodowała fatalne następstwa 
dla całej klasy robotniczej w 
państwie Sowietów. Obecnie 
wszystkim robotnikom są 
stawiane tak wysokie wyma
gania, które tylko nieliczny 
odsetek ludzi zdrowych, sil
nych i wyjątkowo sprawnych 
fizycznie potrafi wykonać.

We wszystkich nieomal 
działach sowieckiej produkcji 
przemysłowej praca oparta 
jest na zasadach akordowych. 
Wynagrodzenie pracowników 
zarówno fizycznych, jak i u- 
mysłowych, uwzględniając 
wartość nabvwczą rubla, jest 
wprost głodowe. To też głód, 
chłód, brak znośnego dachu 
nad głowa i inne dolegliwości 
życiowe niesNchanie gnębią 
świat pracowniczy. Kobiety 
wykonywują takie ciężkie i 
wyczerpujące prace, które w 
innych państwach są im usta
wowo wzbronione.

W roku bieżącym kończy sie

BILANS
TOWARZYSTWA KREDYTOWEGO ZIEMSKIEGO

STAN CZYNNY
1. Pożyczki w listach zastawnych
2. Terminowe i przedterminowe umorze

nie pożyczek
3. 4D% pożyczki w gotowiźnie
4. Należności a dóbr
5. Gotowizna w bankach i kasie
6. Papiery procentowe
7. Nieruchomości i ruchomości
8. Różne rachunki
9. Dobra, które przeszły na własność To- 

rzysitwa
283.835.433.82

STAN BIERNY
1. Emisja listów zastawych:

a) zlotowych:
4% % serii 5,-e.j 209.696.996.—
4% serii 6-eij 6.367.108.—

b) w dolarach U. S. A.:
8%, serii <z r. 1924, poręczonych
iprzez Skarb Państwa (idol. 796.200.—) 4.219.860.— 

c.) we frankach francuskich:
6% seri z r. 1929 (frs 43.325.000.—) 10.701.275.—

do przeniesienia 230.985.239.—

Gwarancje wydane 3.000.000.—
Fundusz w należnościach od Rządu
Rosyjskiego 14.139.319.35

Fundusz w należnościach z dóbr poło
żonych poza granicami Rzeczypo-
litej Polskiej 20,430.521.48

37.569.840.83

Przyjmowanie weksli prolongacyjnych

Jak donosi „Polska Gospo
darcza“ wobec powtarzają
cych się przypadków przyj
mowania przez banki dewizo
we weksli prolongacyjnych 
w zamian przesłanych z za
granicy akceptów firm impor
towych krajowych — Zwią-

drugie, silnie reklamowane ty, dopóki naczelna władza 
5-cio lecie gospodarki sowiec- moskiewska nie zrozumie, że 
kiej, które miało przynieść ta-' . państwo nie może obok armat 
dykalną Doprawę warunków ‘ wytwarzać szpilek, obok ga- 
bytowania obywateli pań- zów trojących— wody sodo- 
stwa socjalistycznego. Nadzie- wej, obok okrętów— guzików, 
je te jednak nie ziściły się, to gdyż to przekracza jego możli- 
też ludność już przestała wie- wości organizacyjne.
rzyć w możliwość poprawy 
swego ciężkiego bytu, zoboję
tniała i dlatego coraz trudniej 
wydobyć z niej zapał do dal
szej pracy ofiarnej. Po 20-tu 
latach egzystencji państwa 
komunistycznego, znalazło się 
ono pod względem gospodar
czo - społecznym w gorszym 
położeniu niż widzieliśmy je 
w pierwszych łatach po woj
nie.

Dyr. J. Iwasiewicz słusznie 
wywodzi, że jedyną drogą, 
prowadzącą do wyjścia ze 
ślepej ulicy fatalnej rzeczywi
stości sowieckiej jest przy
wrócenie prawa prywatnej 
własności i dopuszczenie jej 
do udziału w wytwarzaniu 
dóbr powszechnego użytku. 
Katastrofalny brak wszelkich 
towarów nie przestanie gnę
bić ludności sowieckiej dopó-

W WARSZAWIE
W DNIU 31 GRUDNIA 1936 ROKU.

złote
235.768 182.25

7.171.356.75
6.819.581.04

15.340.643.89
4.530.993.47
1.513.214.87
1.302.654.46
2.342.851.66

9.045.955.43

z przeniesienia
2. Fundlusz terminowego i przedtermin. 

umorzenia L. Z.
3. Fundusz na realizację:

listów zastawnych i kuponów ubie 
głycih terminów płatności 
kuponów płatnych 22.6.1937 r.

4. Dług zagraniczny
5. Fundusz gwarancyjny specjalny
6 Fundusz rezerwowy
7. Fundusz konwer.syjny i do dyspozycji 

Ogólnego Zabrania
8. Fundusz w nieruchomościach i rucho

mościach
9. iRóżne rachunki

10. Zobowiązania, ciążące na dobrach, 
które przeszły na własność Towarzy
stwa

w clearingu
zek Banków w Polsce wyjaś
nia, że na przyjęcie weksli 
prolongacyjnych, mających 
służyć jako pokrycie transak- 
cyj towarowych z krajami 
clearingowymi — oprócz zgo
dy zleceniodawcy winny ban
ki posiadać pisemną zgodę

Bez pomocy inicjatywy i wy
twórczości prywatnej, zarów
no w dziedzinie rolniczej, jak 
i przemysłowej, zagadnienie 
to jest nie do rozwiązania. 
Niewątpliwie bodźcem do 
prywatnych poczynań wy
twórczych musi być material
ne zainteresowanie przedsię
biorców. Bo największą na
miętnością, z którą człowiek 
się rodzi, jest chęć posiada
nia, jest Dasja własności i pa
sji tej nikt nie zdoła zabić w 
psychice człowieka, nawet 
okrutni i wyrafinowani refor
matorzy sowieccy.

Wysoce interesujące wywo
dy prelegenta, poparte szere
giem zestawień statystycznych 
i cytat z urzędowej prasy so
wieckiej, zyskały żywy aplauz 
bardzo licznego audytorium.

złote
230.985.239,—

7.171.356.75

7.503.380.76
5.339.129.33
1.982.880.—

304.080.50
10.579.944.18

7.641.505.72

1.287.648.61
1.994.313..54

9.045.955.43
283.835.433.82

Polskiego Instytutu Rozra
chunkowego.

Bez polecenia P. I. R-u ban
ki dewizowe nie są uprawnio
ne do przyjmowania weksli 
prolongacyjnych i wysyłania 
ich za granicę.
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Koncesja na elektryfikację okręgu warszaw
skiego udzielona zostanie na początku 

stycznia
Donosiliśmy niedawno w 

Obszernym wywiadzie, druko
wanym w jednym z ostatnich 
numerów „Gazety Giełdowej 
i Losowań“, iż o uzyskanie 
'koncesji na elektryfikację o- 
Ikręgu warszawskiego na tpra- 
wYm brzegu Wisły ubiega się 
kilkadziesiąt grup finanso
wych i przedsiębiorstw elek
tryfikacyjnych, których ofer
ty rozpatrywane są jeszcze 
przez odnośne władze. Wśród 
kandydatów znajdują się 3 
grupy, znacznie silniejsze fi
nansowo od pozostałych 
(związek powiatów i gmin 
okręgu, ZEORK wraz z zarzą
dem miejskim m. st. Warsza

wy oraz elektrownia prusz
kowska).

Jak się dowiadujemy, ocze
kiwana od dłuższego czasu de
cyzja zapaść ma już w pierw
szych dniach stycznia 1938 r., 
ażeby umożliwić wszczęcie ro
bót, z początkiem sezonu bu
dowlanego.

O koncesję ubiega się nie 
tylko kapitał krajowy, a'e i 
zagraniczny, reprezentowany 
przede wszystkim przez elek
trownię pruszkowską. Koszty 
budowy sieci dla całego okrę
gu elektryfikacyjnego pod
warszawskiego oceniane są na 
5 do 8 milionów zł.

POLECAMY P. T.

ZAKŁADY GASTRONOMICZNE

„POD BUKIETEM"
Centrala, Marszałkowska 114 iel. 667-51

Filia I-sza Marszałkowska 90 iel. 988-75

Filia II-ga Nowy Świat 5 tel. 988-71

Drożdże bez oparów polityki
Ludziom dobrej woli pod rozwagę

Ostatnio w pewnym odłamie pra
sy szerzy się pogląd o szkodliwości 
kartelu drożdżowego. Niestety, za
gadnienia tego nie rozpatruje się pod 
kątem właściwym dla naświetlania 
spraw gospodarczych. Sprawa droż- 
dżowa ma u nas tę tradycję, że oce
niana jest pod wpływem wydarzeń i 
faktów, z istotą tego przemysłu na- 
ogól nic wspólnego nie mających, 
oceniana jest w atmosferze niespo
kojnej i jak teraz — pełnej odgło
sów minionych wydarzeń. A nie 
jest chyba do pomyślenia, aby w o- 
paraeh tworzonych dookoła przemy
słu, „legend“ i „tajemnic“, decydo
wano o najistotniejszych dla tego 
przemysłu sprawach. Sądzimy, że 
objektywne naświetlenie tego zaga
dnienia będzie bardzo na czasie.

Drożdże są artykułem, ulegają
cym łatwemu zepsuciu, i okolicz
ność' ta posiada niemałe znaczenie 
dla. kształtowania się tej gałęzi 
przemysłu. Drożdży nie można ma
gazynować i producent po wyprodu
kowaniu ich, w obawie przed ze
psuciem, stara się je jaknajprędzej 
zbyć. Każda chwila przetrzymywa
nia tego towaru powoduje jego de
precjację, przyczem deprecjacja ta 
w miarę upływu czasu postępuje w 
progresji geometrycznej. Na trzeci 
i czwarty dzień drożdże tracą już 
część swej wartości, na piąty i szó
sty sprzedaje się je za wartość sa
mego podatku konsumcyjnego, na 
siódmy lub ósmy, już tylko za część 
tego podatku itd. Z tej zasadniczej 
cechy drożdży wypływa też koniecz
ność ujęcia .tego przemysłu w ramy 
ścisłej organizacji. Śmiało można 
zaryzykować twierdzenie, iż niema 
chyba drugiego artykułu, który w 
ramach produkcji niezorganizowa- 
nej nasuwałby tyle momentów nie- 
bezp ecznych dla interesu producen
ta. To też historia tego okresu prze
mysłu drożdżowniezego, gdy nie był 
on zorganizowany, obfituje w cały 
szereg bankructw i ruin poszczegól
nych przedsiębiorstw; owe dziś po
pularne „Dębniki“ są również jedną 
z ofiar tego okresu. W konsekwen
cji tego zarówno przed wojną, jak 
i obecnie we wszystkich krajach, 
posiadających mniej lub więcej roz
winięty przemysł drożdżowniczy, ist
nieją wspólne organizacje tego prze
mysłu, a utworzenie takich organi 
zacyj poprzedzane bywało krótszym 
lub dłuższym okresem walk konku
rencyjnych. Organizacje takie ist
nieją obecnie niemal we wszystkich 
krajach Europy, jak w Niemczech, 
Austrii, na Węgrzech, krajach bał
kańskich, skandynawskich i t. p.

Naturalnym więc jest, że i w Pol
sce, po okresie walk konkurencyj
nych, w latach 1920 do 1925 r„ po
wołana została do życia organiza
cja sprzedaży drożdży. Tu należy 
podkreślić, że szczególnie w Polsce, 
ze względu na bardzo wysoki poda
tek konsumcyjny od drożdży, wyno
szący obecnie około 165 proc, warto

ści samego produktu, a nie podlega
jący zwrotowi w razie zepsucia się 
towaru — istnienie tego przemysłu 
w formie niezorganizowanej nasuwa 
tym większe dla przemysłu niebez
pieczeństwo i jest nawet wręcz nie
możliwe. Ryzyko produkcji jest u 
nas, w porównaniu z innymi kraja- 
jami Europy. podwójne, spowodo
wane nie tylko możnością utraty sa
mego produktu, lecz i bardzo znacz
nym podatkiem konsumcyjnym, wy
noszącym zł. 2.31 na 1 kg.

Jakie są przewinienia tej organi
zacji? Dlaczego zdaniem niektórych 
należałoby (kartel droźdżowy roz
wiązać? Na czoło czynionych mu 
zarzutów zdaje się wysuwać ten, że 
kartel przyczynia się do podrożenia 
ceny drożdży: że drożdże są u nas 
za drogie. Otóż należy zauważyć, że 
przeciwnicy kartelu, porównywując 
ceny drożdży polskich z cenami za
granicznymi, zapominają zazwyczaj 
odliczyć od ceny polskich drożdży 
wysokość podatku konsumcyjnego. 
Jeżeli to uskutecznią, okaże się, że 
cena naszych drożdży bynajmniej nie 
jest wyższą, lecz jest jedną z najniż
szych w Europie. Jeden kilogram 
drożdży bez podatku konsumcyjnego 
i bez scalonego podatku obrotowego 
kosztuje w Polsce zł. 1.49, gdy np. 
w Austrii kosztuje zł. 1.74, w Niem
czech zł. 1.91, w Rumunii zł. 2.70, w 
Jugosławii zł. 3.36 i na Węgrzech 
zł. 2.48.

Należy do tego dodać, że cena 
drożdży w Polsce bynajmniej też nie 
jest sztywną, bo i to niejednokro
tnie zarzuca się temu przamysłowi. 
Cena drożdży, która w r. 1930 wyno
siła zł. 2.60 obniża się. w roku 1932 
o 63 gr., czyli do zł. 1.97, a w roku 
1935 — o 48 gr.. czyli do zł. 1.49 za 
kg. Obniżenie ceny wyniosło zatym, 
poczynając od 1930 r. łącznie około 
43 proc. Jednocześnie zaś podatek 
konsumcyjny od drożdży zostaje 
podwyższony w tym samym okresie

Amerykanin o inwestycji kapitału 
zagranicznego w Polsce

„New York Times“ ogłosi! 
kilka ciekawych korespoden- 
cyj korespodenta europejskie
go Birchalla z podróży min. 
Delhosa. Szczególnie sumien
nie zdał Birchałl sprawę ze 
swego pobytu w Polsce, przy 
czym opisał między innymi 
tworzenie centralnego okręgu 
przemysłowego, podkreślając, 
że powstanie tego okręgu wy
wołane było nie militarnymi, 
ale czysto pokojowymi cela
mi. Zwracając uwagę, że pre
liminowane na rok 1938 inwe
stycje w okręlgu centralnym 

czasu (1930 — 1935) ze zł. 1.25 do 
zł. 2.31, czyli o 85 proc.

Należy podkreślić, że to znaczne 
obniżenie ceny drożdży w stosunko
wo tak krótkim czasie było możliwe 
przez wydatne zmniejszenie kosz
tów produkcji; świadczy to o doda
tniej stronie organizacji przemysłu 
drożdżowniezego, o jego elastyczno
ści w dostosowaniu się do warun
ków.

Mówi się też wiele o innych nie
dociągnięciach i wadach kartelu 
drożdżowego. Zbytnio rozszerzyło
by ramy tego artykułu omówienie 
tych wszystkich zarzutów; jedno 
atoli należy zaznaczyć, że w każdym 
razie niedociągnięcia te, o ile nawet 
istnieją, nie mogłyby być podstawą 
usprawiedliwiającą unicestwienie ży
wotnej organizacji tego przemysłu. 
Zresztą kartele utraciły już dzisiaj 
wiele ze swej niezależności gospo
darczej. Ingerencja rządu w ciągu 
ostatnich paru lat wkroczyła bardzo 
wydatnie w życie poszczególnych 
organizmów gospodarczych, a spe
cjalnie w życie karteli, i przy odpo
wiednim współdziałaniu może nada
wać kierunek poszczególnym dzie
dzinom ich działalności.

W swoim czasie mówiono wiele o 
kartelach złych i dobrych. Trudno 
jest dla organizacji gospodarczej za
biegać o taką lub inną ocenę jej 
działalności, ale z tern chyba musi 
się zgodzić nawet najzawziętszy 
przeciwnik organizacji przemysłu 
drożdżowniezego, że jeśli ten prze
mysł przy obrocie około 29 milionów 
złotych wpłaca do Skarbu Państwa 
rocznie samego podatku konsumcyj
nego około 17 milionów, nie licząc 
podatku dochodowego, przemysłowe
go i innych, to mając ciągle na 
względzie, że drożdże isą towarem 
ulegającym zepsuciu i że za podatek 
od zepsutych drożdży odpowiada 
producent — trudno twierdzić, aby 
taki kartel był zbędny.

Należałoby jeszcze zająć się za-

wyniosą miliard złotych, Bir- 
chall wyraził nadzieję, że plan 
uprzemysłowienia Sandomier- 
szczyzny ściągnie ze względu 
na wysoką rentowność inwe
stycji wiele zagranicznego, a 
przede wszystkim amerykań
skiego kapitału do Polski. Pol
ska—pisze p. Birchałl'—ma do
brą opinię wśróid państw euro 
pejskich, zwłaszcza jeżeli cho
dzi o uczciwe postępowanie z 
wierzycielami. Obecnie otwie
rają się przed Polską duże mo
żliwości rozwoju gospodar
czego. 

gadnieniem konieczności rozluźnie
nia systemu koncesyjnego. Przemysł 
drożdżowniczy oczywiście nie ma 
najmniejszego wpływu na udziela
nie lub nieudzielanie koncesji. Spra
wa ta jednakże winna być unormo
wana pewnymi określonymi prze
słankami gospodarczymi, z których 
wynikałaby konieczność udzielania 
lub .nieudzielania nowych koncesyj. 
Ogólna konsumeja drożdży, zdolność 
produkcyjna fabryk, winny być naj
istotniejszymi współczynnikami tych 
przesłanek. W każdym bądź razie 
rozwiązanie kartelu drożdżowego nie 
przyczyniłoby się praktycznie do 
rozluźnienia systemu koncesyjnego. 
Przeciwnie rozwiązanie kartelu wręcz 
uniemożliwiłoby rozluźnienie tego 
systemu, ponieważ żaden z konce
sjonariuszy, którym byłyby udzielo
ne koncesje na wyrób drożdży, nie 
skorzysta z tego uprawnienia po roz
wiązaniu kartelu. Atrakcyjność kon
cesji zupełnieby wówczas zanikła. 
Zauważamy zresztą, iż sama sprawa 
udzielania koncesyj w okresie trwa
nia kartelu nigdy nie była „usztyw
niona“. W okresie tym przybyły 4 
nowe fabryki, a więc przyrost wy
niósł około 30 proc.

Jeżeli obejmiemy retrospektyw
nie historię naszego przemysłu droż- 
dżowniczego od r. 1918 do chwili 
obecnej, to widzimy, że w rozwoju 
tego przemysłu zarysowują się dwa 
krańcowo różne okresy. Okres pierw
szy, obejmujący lata 1918 — 1924, — 
gdy przemysł ten pogrążony w chao
sie bezmyślnych walk konkurencyj
nych doprowadzony został do gra
nic ostatecznego zniszczenia, gdy 
warsztaty pracy były zdewastowane, 
gdy przez domorosłych majstrów 
produkowano towar zły, bez właści
wego systemu i bez żadnych podstaw 
naukowych i gdy drożdże zagranicz
ne stopniowo zalewały nasze rynki.

W okresie drugim, od 1925 roku 
przemysł drożdżowniczy pracuje już 
w ramach powołanej do życia orga
nizacji. Warsztaty fabryczne dopro
wadzone zostają do poziomu odpo
wiadającego najnowszym wymaga
niom techniki; na podstawie najnow
szych licencyj i patentów produkuje 
się drożdże, jeżeli nie lepsze, w 'każ
dym razie w niczem nie ustępujące 
produktom zagranicznym. Przemysł 
zatrudnia wychowanych przez siebie 
własnych inżynierów. Import droż
dży zostaje zupełnie zahamo
wany i jednocześnie podjęte 
zastają usiłowania dla zapocząt
kowania eksportu drożdży. Bilanse 
fabryk przesta.ją być deficytowe, a 
podatki płyną składnie do Skarbu 
Państwa. Jeżeli z punktu widzenia 
gospodarczej racji spojrzeć zupełnie 
obiektywnie na te dwa okresy i za
stanowić się nad przyczynami, róż
niącymi je, to wówczas kartel droż- 
dżowy i jego znaczenie uwydatnią się 
we właściwym świetle bez oparów 
polityki.

(Kurjer Polski).
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DOM HANDLOWY

HERMAN MEYER
Spółka Akcyjna

WARSZAWA, ul. Traugutta Nr. 2

Przedstawicielstwo
Wspólnoty Interesów Katowice, 

Zjednoczonych Zakładów Górniczo-Hutniczych „Mo- 
drzejów-Hantke", S. A. i innych ‘irm krajowych 

i zagranicznych.

Przemysł polski coraz bardziej 
interesuje się Okręgiem Centralnym

Zapoczątkowana przez Pań
stwo akcja rozbudowania 
przemysłu w Okręgu Cen
tralnym coraz żywiej podej
mowana jest przez sfery prze
mysłowe. Ciekawym przeja
wem takiego zainteresowania 
jest jedna z uchwał walnego 
zgromadzenia członków Pol
skiego Związku Przemysłow
ców Metalowych, która upo
ważnia zarząd Związku do 
zorganizowania akcji badania 
Centralnego Okręgu Przemy
słowego w celu należytego 
informowania przemysłow
ców dla właściwego wyboru 
produkcji i odpowiednich 
miejsc przy inwestycjach. Nie 
jest nawet wykluczone, że w 
wołana w C. O. P. do życia 
specjalna delegatura tegoż 
Związku. Celem delegatury 
byłoby rozszerzenie zainicjo-

Wzrost produkcji w przemyśle chemicznym
Rok ostatni przyniósł po

ważną poprawę produkcji pra
wie we wszystkich działach 
polskiego przemysłu che
micznego. Stosunkowo naj
większy wzrost produkcji 
przypada na azotniak, gdyż w 
ciągu 11 mieś. 1937 r. wytwo
rzono 62.407 ton tego artyku
łu wobec 19.017 ton w tym sa
mym okresie 1936 r. Produkcja 
saletry wapniowej w tym sa
mym czasie wzrosła z 36.782 
ton do 51.2'11 ton, „Saletrza- 
ku“—z 9.303 ton do 16.442 ton. 
saletry sodowej — z 4.054 ton 
do 6.733 ton. Mimo skromnych 
jeszcze rozmiarów produkcji 
przędziwa sztucznego w Pol
sce — i tu postęp charaktery
zuje się cyframi 459 ton i 968 
ton. Mniejsze lub większe po
stępy produkcji zanotowano 
też przy takich produktach, 
jak soda kalcynowana, soda 

niedługim czasie zostanie po- 
wanej akcji.

Równocześnie powzięto na 
terenie Związku Przemysłow
ców Metalowych - jeszcze je
dną bardzo ciekawą uchwałę. 
Biorąc pod uwagę szybki roz
wój polskiego przemysłu w 
najbliższych latach i dający 
się już dziś odczuwać w 
związku z tym brak fachow
ców wśród sił robotniczych — 
utworzono komisje szkolnic
twa zawodowego, której po
wierzono akcję prowadzenia 
wydawnictw i podręczników 
z zakresu wiedzy fachowej. 
Podręczniki te rozprowadza
ne wśród rzemieślników i cze
ladników miałyby pogłębić 
zakres ich wiedzy fachowej. 
Na cel ten przeznaczono zna 
czne środki finansowe.

żrąca, soda krystaliczna, przę
dza jedwabiu sztucznego, 
kwas solny, oczyszczony kwas 
octowy, siarczan amonowy 
i t. p.

Nowe złoża pirytu
w górach Świętokrzyskich

Przeprowadzone ostatnio na ob
szarze Gór Świętokrzyskich poszu
kiwania za minerałami uwieńczone 
zostały dalszymi pomyślnymi wyni
kami.

Po odkryciu barytu, wysokopro
centowych rud żelaznych i urucho
mieniu jedynej w Polsce kopalni pi
rytu w Rudkach, natrafiono obecnie 
we wsi Winna w pobliżu Łagowa na 
nowe złoża pirytów, znajdujące się 
na głębokości 7 metrów.

Do eksploatacji nowoodkrytych 
złóż zawiązała się spółka, która przy
stąpiła do prac przygotowawczych 
nad uruchomieniem drugiej w Polsce 
kopalni pirytu.

Nasz handel
Bilans handlu zagraniczne

go Rzeczypospolitej Polskiej 
i W. M. Gdańska przedsta
wiał się w listopadzie r. b. w 
sposób następujący: przywóz 
281.327 ton, wartość 108.044 
tys. złotych; wywóz: 1.382.801 
ton, wartość 111.061 tys. zło
tych. Dodatnie saldo w listo
padzie r. b. wyniosło 3.017 
tys. zł.

W podanych wyżej cyfrach 
przywozu za listopad zawar
ty jest przywóz towarów z 
Niemiec (w sumie ok. 700 tys, 
zł.) z tytułu likwidacji zamro
żonych należności za tranzyt 
kolejowy przez Polskę. Przy
wóz tych towarów nie powo
duje odpływu walut z Polski.

W porównaniu do paździer
nika r. lb., zwiększył się w li
stopadzie r. b. wywóz — o 
2.735 tys. zł. i przywóz — o 
1.922 tys. zł.

Zwiększył się wywóz żela
za i stali, nawozów lnu i od
padków mięsa świeżego, mro
żonego, solonego, papierówki, 
bali, desek, łat, opołów, fasoli, 
tkanin wełnianych, półweł- 
nianych, odzieżowych, cukru, 
fryzów dębowych, rur żelaz
nych, stalowych.

Należności i zobowiązania 
instytucji kredytu krótkoterminowego

Należności zagraniczne pol
skich instytucji kredytu krót
koterminowego na koniec 
września r. b. uległy zmniej
szeniu i wynosiły 69.768 tys. 
zł. W porównaniu z końcem 
ubiegłego półrocza należności 
te obniżyły się o 9.546 tys.- zł. 
Na wymienioną cyfrę 69.768 
tys. zł. składają się głównie 
należności bezterminowe pła
tne natychmiast wynoszące 
37.409 tys. zł. następnie należ
ności terminowe— 14.086 tys. 
zł. i salda debetowe rachun
ków oddziałów banków zagra
nicznych — 12.220 tys. zł.

Dłużnikami polskich insty
tucji kredytowych wobec za
granicy były głównie: Niem
cy z kwota 17.444 tys. zł., na
stępnie Stany Zjednoczone — 
13.415 tys. zł., Anglia — 13.223 
tys. zł. i Gdańsk — 11.529 tys. 
złotych.

Obniżka oprocentowania weksli przy 
kredytowej sprzedaży nawozów sztucznych
W związku ze zmianą stopy 

dyskontowej Banku Polskiego 
Fabryki Związków Azoto
wych w Mościcach i w Cho
rzowie obniżają z dniem 1 sty
cznia 1938 r. oprocentowanie 
weksli przy sprzedaży kredy
towej do 4,5% w stosunku 
rocznym.

zagraniczny
Zmniejszył się wywóz: jaj, 

jęczmienia, bekonów, szynek, 
polędwic wieprzowych w 
opakowaniu hermetycznym, 
parafiny, przędzy wełnianej, 
fornirów, dykt, cynku i pyłu 
cynkowego, nasion, ziarn 
i owoców oleistych, pierza 
i puchu ptasiego, koksu, te
ktury, papieru, kartonu.

Zwiększył się przywóz: ma
szyn i aparatów, sprzętu elek
trotechnicznego, wełny ow
czej surowej niepranej, żela
stwa, garbników (bez drewna 
garbarskiego), rud cynko
wych, orzechów, śledzi świe
żych, solonych, miedzi, bla
chy miedzianej, nawozów, 
przędzy wełnianej, bawełny 
i odpadków, cyny technicznej 
czystej.

Zmniejszył się przywóz: 
skór futrzanych, tytoniu i wy
robów tytoniowych, nasion, 
ziarn i owoców oleistych, 
przędzy i jedwabiu natural
nego, szmat.

W listopadzie r. z. obroty 
handlu zagranicznego Polski 
były niższe i wynosiły po 
stronie importu 92,5 miln. zł., 
po stronie eksportu zaś 95,3 
miln. zł.

Zobowiązania naszych in
stytucji kredytowych również 
obniżyły sie i wynosiły na ko
niec września do 162.416 tys. 
zł., czyli o 36.497 tys. zł. Na 
wymienioną cyfrę zobowią
zań banków wobec zagranicy 
składają się przede wszystkim 
zobowiązania bezterminowe 
płatne natychmiast, a wyno
szące 48.838 tys. zł., następnie 
terminowe — 44.814 tys. zł., 
salda kredytowe rachunków 
oddziałów banków zagranicz
nych oraz salda kredytowe 
rachunków własnych oddzia
łów zagranicznych — 22.958 
tys. zł. Głównymi wierzycie
lami naszych instytucji kredy
towych były: Niemcy z kwo
tą. 38.092 tys. zł., następnie 
Francja — 31.777 tys. zł., An
glia —- 23.158 tys. zł., Włochy 
— 15.099 tys. zł. i Gdańsk — 
14.928 tys. zł.

Kredyty przy zakupie na
wozów azotowych są najtań
szymi kredytami towarowy
mi w Polsce. Termin płatno
ści tych kredytów przypada 
po Zbiorach, daje więc rolni
kom możność spłacenia ich z 
nadwyżki zbiorów, osiągniętej 
sztucznym nawożeniem.

BANK DEWIZOWY DOM BANKOWY

JÓZEF SKOWRONEK! S-ka
SPÓŁKA KOMANDYTOWA

w WARSZAWIE, Ś-TO K RŻYSKA Nr. 25
Telefony: 228-68, 506-34, 601-50 i 644-55. Adres telegraficzny „BELGUNION"

TRANZAKCJE BANKOWE W NAJSZERSZYM ZAKRESIE
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Pijcie herbatę Nr. 12 „SZUMILIN"
Nowa instrukcja Komisji Obrotu Towarowego

Komisja Obrotu Towaro
wego wprowadziła z dniem 
1.1. 1938 r. instrukcję o dorę
czaniu zaświadczeń waluto
wych na wywóz towarów za 
granicę i do W. M. Gdańska, 
obowiązkach eksporterów, 
oraz kontroli wpływu i rozli
czeń waluty eksportowej.

Objaśnienia wstępne, które 
podają ogólne definicje praw
ne w rozumieniu instrukcji, 
zamieszczamy poniżej za 
„Polską Gospodarczą“: Cu
dzoziemcem jest osoba fizycz
na lub prawna, mająca miej
sce zamieszkania lub siedzi
bę za granicą, nie wyłączając 
zagranicznych oddziałów (fi
li j, agentur, przedstawi
cielstw) przedsiębiorstw i in- 
stytucyj krajowych. Nie uwa
ża się za cudzoziemców przed
siębiorstw i zakładów prze
mysłowych, handlowych itp., 
położonych na terytorium 
Polski, których zarządy lub 
właściciele mają miejsce za
mieszkania lub siedzibę za 
granicą, jak również znajdu
jących się w Polsce oddzia
łów (fiłij, agentur, przedsta
wicielstw) przedsiębiorstw i 
instytucyj zagranicznych.

Zagranicznymi środkami 
płatniczymi są pieniądze za
graniczne i dewizy. Pieniędz
mi zagranicznymi są monety, 
banknoty oraz wszelkie znaki 
pieniężne, opiewające na ob
cą walutę.

Dewizami są weksle, czeki, 
asygnaty kasowe, akredyty
wy, polecenia wypłat i prze
kazy oraz wszelkie inne na
leżności, opiewające na walu
tę zagraniczna i płatne za gra
nicą. Dokument, płatny za 
granicą z konta zablokowane-

Zagraniczne
inwestycje

Do t. zw. państw wierzyciel- 
skich zaliczane są następujące 
państwa: Anglia, Francja, Bel
gia, Szwajcaria, Irlandia, Szwe 
ej a, Holandia i U. S. A. W bie
żącym roku suma inwestycyj 
kapitałowych, czynionych za 
granicą przez te państwa, do
sięgła cyfry 10 miliardów fun
tów szterlirigów i(ok. 260 mi
liardów zł) z czego przypada 
na Anglię 104 miliardy zł, na 
U. S. A. — 65 miliardów zł, na 
Francję — ok. 25 miliardów zł 
i t . a. Anglia uzyskała w 1936 
r. 195 mil. funtów dochodu 
netto z tych inwestycyj, w ro
ku zaś ostatnim prawdopodo
bnie znacznie więcej.

Państwa wierzycielskie po
siadają jednak dla równowa
gi i umożliwienia dłużnikom 
spłat — ujemne saldo w han
dlu zagranicznym, które w ro
ku gospodarczym 1936z37 wy
nosiło 1.639 mil. doi. złotych 
dla 8 państw, inne zaś państwa 
miały saldo dodatnie 1.090 
mil. doi. złotych. 

go przez zagraniczne władze 
dewizowe — nie jest dewizą 
w rozumieniu instrukcji.

Walutą eksportową jest na
leżność od zagranicy za sprze
dane za granicą towary; za
płata tej należności powinna 
być umówiona tak, aby mo
gła nastąpić zgodnie z obo
wiązującymi przepisami.

Transakcja zamienną jest 
transakcja, w której ekspor
ter w zamian należności za 
wywieziony za granicę towar 
otrzymuje inny towar z za
granicy.

Transakcja wiązaną jest

ELITA STOLICY
NAJLEPIEJ SPĘDZA

SYLWESTRA
W TRADYCYJNYM LOKALU

„cristal"
BRACKA 16 TELEFON 663-08

PROSIMY O WCZESNE ZAMAWIANIE
STOLIKÓW

MOC ATRAKCJI

KOTONINA WŁÓKNO PRZYSZŁOŚCI
Inż. Eborowicz o postępach technicznych 

nowego przemysłu
Czy kotonina ma przyszłość 

w Polsce? A mówiąc jaśniej, 
czy przygotowywania tech
niczne włókna lnianego do łą
czenia go z włóknem baweł
nianym zostało już osiągnię
te? Jest to sprawa coraz czę
ściej docierająca do uszu o- 
pinii, interesuje bowiem nie 
tylko przemysł włókienniczy, 
ale stanowi ważny dział na
szej polityki surowcowej.

Każdy dziś zdaje sobie spra
wę, że przywóz bawełny jest 
niezbędny i że na ten cel prze 
znaczamy jedną ilość dewiz. 
Podjęte przez przymysl sta
rania zmierzają do tego, aby 
wydatek ten w miarę sil i moż
ności zmniejszyć przez czę
ściowe zastępowanie włókna 
bawełnianego lnianym i ko
nopnym, a częściej jeszcze 
przez łączenie tych surow
ców. Przemysł włókienniczy 
od dłuższego czasu stara się 
użytkować włókna krajowe.

W związku z tym inż. Wl. 

transakcja, w której przywóz 
towarów z zagranicy uzależ
niony jest od wywozu innego 
towaru na podstawie zarzą
dzenia właściwych władz.

Przez autonomię dewizową 
rozumie się prawo, nadane 
generalnie danej organizacji 
lub instytucji przez Komisję 
Dewizową na zużywanie de
wiz na cele, określone w ze
zwoleniu Komisji Dewizowej.

Rachunkiem w atutowym 
„E“ jest konto firmy ekspor
tującej za granicę towary z 
surowca, importowanego na 
ten cel, otwarte w banku de-

Eborowicz jeden z założycieli 
mającej powstać w Ozorko- 
wie fabryki kotoniny, poinfor
mował nas o postępach tego 
nowego działu produkcji tek
stylnej.

— Muszę stwierdzić z ca
łym obiektywizmem — o- 
świadcza inż. Eborowicz — 
że jakość produkowanej w 
Polsce kotoniny nie ustępuje 
ani na jotę kotoninie, wyra
bianej w innych krajach, po
szukujących włókien zastęp
czych, a może nawet ją prze
wyższa. Do niedawna —- przy
znać trzeba — półfrabrykat 
ten wykazywał jeszcze pewne 
braki: włókno nie miało do
statecznej elastyczności, od
powiedniej grubości i długo
ści. Stąd też wywodziły się 
obawy, że bez wprowadzenia 
nowych instalacyj nie będzie 
można łączyć jej z włóknem 
bawełnianym. Dzisiaj wszyst
kie te braki zostały usunięte 
i prodiukcj a kotoniny wszyst

wizowym na podstawie spe
cjalnego zezwolenia Komisji 
Dewizowej; firma, która uzy
skała takie zezwolenie, ma 
prawo zatrzymać na rachun
ku walutowym „E“ — na po
krycie kosztów eksportu i na
leżności za importowane su
rowce — określonv procent 
waluty eksportowej, resztę 
zaś musi odprzedawać banko
wi dewizowemu w myśl ogól
nie obowiązujących przepi
sów.

Bankiem dewizowym jest 
Bank Polski, Polska Kasa Rzą
dowa w Gdańsku oraz wszyst
kie banki, którym uprawnie
nia banków dewizowych na
dał Minister Skarbu.

Świadectwem rozrachunko
wym na wywóz jest doku
ment, wydanv przez upoważ
nioną do tego instytucję, a 
stwierdzający, że wywóz na
stępuje w ramach układów 
rozrachunkowych.

Kompjletem formularzy jest 
komplet, obejmujący: a) zgło
szenie wywozowe (egz. I), b) 
zaświadczenie walutowe (egz. 
II), c) kopię zaświadczenia dla 
urzędu celnego (egz. III), d) 
kopie zgłoszenia wywozowe
go dla eksportera (egz. IV), 
e) potwierdzenie banku dewi
zowego (egz. V), f) rozlicze
nie transakcji eksportowej 
(egz. VI).

Instytucja jest instytucja, 
upoważniona zarządzeniem 
Ministra Przemysłu i Handlu 
do doręczania zaświadczeń 
walutowych.

kich pięciu fabryk lwowskich, 
zgierskiej, łódzkiej, z pod 
Łomży i powstającej w Ozor- 
kowie osiągnęło taki poziom 
techniczny, że mieszanie jej z 
włóknem bawełnianym jest 
rzeczą łatwą i prostą.

— Zwiększenie zastosowa
nia kotoniny — mówi p. Ebo
rowicz — jest znaczne i bę
dzie, zdaniem moim, zwięk
szać sięi z biegiem czasu. Na
leży ciągle jeszcze brać pod 
uwagę konserwatyzm pewne
go odłamu przetwórców, któ
rzy z rezerwą odnoszą się do 
wszelkiego nowatorstwa. Z 
chwilą jednak, gdy przekona
ją się oni o korzyściach koto
niny, zapotrzebowanie na nią 
wzrastać będzie.

Istnieją tendencje, aby do
starczać przetwórcom jedno
lity pod względem jakości 
produkt. Sądzę — kończy p. 
Eborowicz — że nastąpi w tym 
celu porozumienie między 
wymienionymi wytwórniami.
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Inwestycje na Śląsku
zamierzone i przeprowadzone

Sylwetki działaczy na polu gospodarczym

Dyrekcja fabryki celulozy 
i papieru „Nafronat“ w Kale
tach, w pow. lublinieckim po
większa fabrykę, co pociąga za 
sobą wydatek 2 i pól miliona 
zł. Fabryka nabyła czwartą 
maszynę papiernicza, wybu
dowała piec sodowy, turbinę 
i t. p. W związku z tym dy
rekcja przyjęła już do pracy 
120 robotników, a w najbliż
szej przyszłości przyjmie je
szcze 50 robotników.

Z innych ośrodków prze
mysłowych należy zanotować

przeciw

Nowa fabryka celulozy
Rozpoczęta w 1936 r. budowa fa

bryki celulozy w Niedomicach koło 
Tarnowa, została ukończona i w 
ostatnich dniach fabryka została 
uruchomiona. Produkcja dzienna wy
nosi 60 ton celulozy szarej, t. zw. pa
pierniczej. Z początkiem roku przy
szłego, fabryka przystępuje do pro
dukcji celulozy białej. Fabryka za
trudnia 400 robotników. 

powiększenie koksowni huty 
„Pokój“. Praca potrwa około 
pół roku, a koszt wyniesie 
blisko milion złotych.

Iiuta cynku „Silesia“ w łu
pinach rozpoczęła budowę no
wego wysokiego pieca prażal
niczego. Budowa będzie trwa
ła od kwietnia, a koszt inwe
stycji wyniesie 600 tys. zł.

*

W okręgu Chorzów — Świę
tochłowice przeprowadzono 
w r. z. cały szereg poważnych 
inwestycji w nrzemyśle. 1 tak: 
w hucie „Piłsudski“ urucho
miono wielki piec kosztem 3
1 pół miliona zł. Ta sama huta 
zbudowała kolejkę wąskoto
rową. w Macieikowicach kosz 
tern 350 tys. zł. Huta „Pokój“ 
w Nowym Bytomiu zbudowa
ła wysoki piec kosztem 2 mi
lionów zl. Huta „Kristen“ w 
Brzozowicach - Kamieniu zbu
dowała wysoki piec kosztem
2 milionów zł. Rudzkie Gwa
rectwo Węglowe wprowadziło 
inwestycje w elektrowni przy 
kopalni „Lech“ kosztem 300 
tys. zł. Uruchomiono kopalnię 
„Wyzwolenie“ należącą do 
Skarbofermu kosztem 5 milio
nów zł. oraz kopalnię „Wan
da“ należaca do huty „Pokój“ 
kosztem 5 milionów zł. i wre
szcie wykonano urządzenia 
skipowe w kop. „Matylda“ 
kosztem 700 tys. zł. Razem 
inwestycje w okręgu przemy
słowym Chorzów — Święto
chłowice sięgały w r. z. kwo
ty 20 milionów zł.

Dr. Zygmunt Taube, naczelny Dyrektor Zakładów Eksportu Bekonów 
„Oscar Robinson“.

Ur. w lipcu 1905 roku we 
Lwowie. W roku 1927 ukoń
czył wydział prawny Uniwer
sytetu Jagiellońskiego, następ 
nie wyjechał do Hamburga, 
gdzie kolejno pracował jako 
urzędnik, makler giełdowy i 
wreszcie prowadził interesy 
eksportowe i importowe. W 
roku 1929 powrócił do kraju 
jako przedstawiciel na Malo- 
polskę Wschodnią (z siedzibą 
we Lwowie) if-my Armour 
Packing et Co w Chicago U. 
S. A., która importowała sło

ninę i smalec amerykański do 
Polski.

W roku 1930 buduje w To
runiu rafinerię smalcu, którą 
prowadzi do roku 1935, pod1 
firmą Standard.

Od roku 1935 zostaje powo
łany na naczelne stanowisko 
Dyrektora Zakładów Oscara 
Robinsona, które od śmierci 
założyciela prowadzi samo
dzielnie przyczyniając się) do 
zwiększenia naszego eksportu 
przetworów mięsnych.

Dnia 29 grudnia 1937 r. o godz. 20-ej zmarł nagle nasz dłu
goletni wicedyrektor

I

Czesław Raczewski
Konsul honorowy Hiszpanii, Sędzia handlowy, Kawaler Krzyża 
Źbsługi, Prezes i Wiceprezes wielu organizacji gospodarczych.

W Zmarłym tracimy oddanego służbie, doświadczonego, dobrego Przyjaciela, 
Doradcę, Kolegę i Przełożonego, którego świetlaną postać zachowamy w trwałej 
pamięci.

„POL SE AB OB" 
Polsko - Skandynawskie Tow. Transportowe 

Spółka Akcyjna w Gdyni.
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TYDZIEŃ GIEŁDOWY
Ostatni tydzień roku minio

nego zaznaczył się usposobie
niem wybitnie mocnym, które 
jednak pod wpływem realiza
cji zysków, jaka nastąpiła w 
połowie tygodnia, ustąpiło 
miejsca tendencji słabszej. Ko 
nieć zaś tygodnia oraz roku 
przyniósł znów poprawę.

W dziale dewiz tendencja 
mocniejsza wystąpiła na po
czątku i w końcu tygodnia. 
W porównaniu z tygodniem 
poprzednim wszystkie dewizy 
straciły nieco na kursie.

W dziale pożyczek państwo 
wych na początku tygodnia 
wszystkie walory zwyżkowały 
i osiągnęły poziom kursowy 
wyższy od dotychczas noto
wanego. Po lekkim załamaniu 
się kursów, jakie dało się zau
ważyć w połowie tygodnia, o- 
statni dzień przyniósł znów 
poprawę i kursy ostateczne 
były wyższe od zeszłotygod- 
niowych.

W dziale papierów lokacyj
nych silną zwyżkę wykazaiy 
wszelkie listy na początku ty
godnia. W dalszym ciągu naj
więcej obrotów dokonywano 
4%% L. Z. Ziemskimi w War
szawie. 'Również w dużych ilo- 
ciach zakupywano 4% tegoż 
Towarzystwa. Mniej intereso
wano się 5% listami Miejski
mi 1933 r„ które w rezultacie 
straciły 75 gr w porównaniu 
z tygodniem poprzednim. Spo
radyczne tranzakcje zawiera
ne były listami prownicjonał- 
nymi, które osiągały wyższe 
notowania. Po kursach wyż
szych obracano również obli
gacjami magistrackimi. Ostat
niego dnia zanotowano kurs 
6% Oblig. m. Łodzi wyższy od 
poprzedniego.

Dział akcyj wykazał znacz
ną poprawę, zwłaszcza na po
czątku i w końcu tygodnia. Je
dynie akcje Banku Polskiego 
po załamaniu się w połowie 
tygodnia nie zdołały już dojść 
do poprzedniego poziomu i w 
końcu straciły 1 zł. Kurs ten 
zrównał się z zeszlotygodnio- 
wym. Po raz pierwszy zano
towano oficjalnie kurs akcyj 
Żyraradowa, które dotychczas 
obiegały jedynie w obrotach 
nieurzędwoych.

X
Do obrotów i notowań gieł

dowych wprowadzone zostały 
akc. Tow. Zakładów Żyrar
dowskich, sp. akc. w ilości 
151.200 sztuk na okaziciela 
wart. nom. 100 zł.

Akcje zostają wprowadzo
ne z kuponem bieżącym za rok 
operacyjny 193'6/37, zapatrzo
nym w stempel „zaliczka na 
dywidendę wypłacona“.

Ruch kursów
Dewizy: Amsterdam 293.55

— 293.25 — 293.35; Bruksela 
89.45 — 89.55 — 89.45 — 89.50: 
Gdańsk 100; Helsingfors 11.67
— 11.65; Kopenhaga 117.65; 
Londyn 26.38 — 26.33 — 26.36; 
Nowy Jork czek 5.27s/s — 
5.27LI»; Nowy Jork telegrafi
czny 5.277« — 5.27%; Oslo
132.50— 132.40; Paryż 17.95 — 
17.92 — 17.93: Praga 18.53 — 
18.50; Sztokholm 136.05 — 

135.90; Zurych 122 — 122.05 
— 121.85.

Papiery państwowe: 3% 
Prem. Poż. Inwestycyjna I-ej 
emisji 80 — 78.25 — 80; serie 
I em. 91; 3% Prem. Poż. Inwe
stycyjna II em. 79.50—77.75— 
79; serie II em. 89 — 90; 4% 
Prem. Poż. Dolarowa 42.50 — 
42.90 — 42 — 42.50; 4% Kon
solidacyjna (ode. większe) 
68 — 66.50 — 67.25; (ode. dro
bne) 66.50 — 66.75 — 65 — 
65.63; 5% Poż. Konwersyjna 
68 — 67 — 67.25; 5% Konwers. 
Poż. Kolejowa 66.50; 4% % 
Obi. (św. tym.) Banku Akce- 
ptacyjnego 100; L. Z. Państw. 
Banku Rolnego: 7% — 83.25; 
8% 94; L. Z. i Oblig Banku 
Gospodarstwa Krajowego: 
5%% 81; 7% 83.25; 8%" —
94; 8% Oblig. Budowlane—-93.

Prywatne papiery lokacyjne: 
L. Z. Tow. Kredyt. Ziemskie
go w Warszawie: 4% 54 — 
53.50; 4% % 63.25 — 64 — 62.25 
—63.25; 4%.%, L. Z, Poznań. 
Ziemstwa Kredytowego: serii 
L. 60.25; serii K. 61; 5% L. Z. 
Tow. Kredyt. Miejskiego w 
Warszawie 70.50; 5% 1933 r.
69.75 — 69.88 — 68 — 69; 5% 
1933 r. m. Lublina 58; m. Ło
dzi 62.25 — 61.25; m. Radomia 
54.25; 5% m. Piotrkowa (stare) 
54.25; Obligacje Konwers. m. 
st. Warszaw^: 4%% em. V.— 
58: 6% em. VI 72;
6% em. VIII i IX 69 — 
69.50; 6% iPoż. Konwers. m. 
Łodzi 61.50.

Akcje: Bank Handlowy w 
Warszawie 45; Bank Polski 
114 — 114.25 — 111.50 — 113; 
Warsz. Tow. Fabr. Cukru
36.25 — 36.50 — 36.25; Warsz. 
Tow. Kopalń Węgla 31—29.25 
—30.75: Lilpop Rau i Loewen- 
stein 62.25 — 60.50 — 62; Mo- 
drzejów 14 .— 12.50 — 15; 
Ostrowiec 54.50 — 54.60 —
53.75 — 54.50; Starachowice
35.50 — 36 — 33.50 — 35: Ha- 
berbusch i Schiele 49; Toma
szowskiej Fabryki Jedwabiu 
128; Żyrardów 59.50 — 59.75.

Kursy nieurzędowe
Papiery procentowe: 3% 

Renta Ziemska: 5000 zł —
53.75 — 53 — 53.50; 1000 zł — 
54.13 — 53.75 — 53.88; 500 zł 
— 58 — 57.50; 100 zł — 65 — 
64.50.

Akcje: Cerata 32.50; Sole 
Potasowe 18; Kijewski i 
‘Scholtze 15'—16; 'Radocha 31; 
Puls 78; Strem 4.2’5; Przemysł 
Chemiczny 30.25; Ńitrat 155; 
Grodzisk 35; „Elektryczność“ 
65; P. T. E. 3.75 — 4: Elek
trownia Dąbrowska 40.25; Ele
ktrownia Krakowska 30; Elek
trownia w Pruszkowie 64; Siła 
i Światło 55: Ciechanów 52; 
Chodorów 93; Czestocice 35; 
Gosławice 26; Lublin 58—59; 
Milejów 30; Ostrowite 50; 
Strzyżów 68 — 69; Trawniki 
85; Wysoka 36; Wołyń 24; 
Cegielski 26.50; Pierwsza Fa
bryka Lokomotyw 56 — 57; 
Parowozy 13.50; Pocisk 83: 
Robn i Zieliński 8.50: Rudzki 
11; Unia 20; Zieleniewski 29: 
Nobel V em. 26: „Elibor“ 
31.50: Jabłkowscy 34.50; Mir- 
kowska Fabr. Pap. 95; Łom- , 
bard 97.

Z okazji Nowego Roku 1938
serdeczne życzenia

zasyła 
swym Ssan. Odbiorcom

JULJĄN GLASS
SKŁADY ŻELAZA 

Warszawa, Jerozolimska 41

Kursy orientacyjne z dnia 31 grudnia 1937 r. 
notowane na giełdzie pieniężnej w Warszawie

(Kurs pierwszy oznacza „sprzedaż“, drugi „kupno ’.)
Dewizy:

Belgrad 12.25 — 12.15; Ber
lin 212.97 — 212.11; Budapeszt
105.25 — 104.75; Bukareszt 
4.00 — 3.85; Gdańsk 100.20 — 
99.80; Helsingfors 11.67 — 
11.61; Konstantynopol 4.30 — 
4.15; Kopenhaga 117.84 — 
117.26; Mediolan 27.82—27.62; 
Montreal 5.273/-1 — 5.2574; No
wy Jork czek 5.28‘/4 — 5.253/«; 
Oslo 132.78 — 132.12; Ryga 
105.60 — 104.40; Sofia 6.60 — 
6.20; Sztokholm 136.18 —
135.52; Tallin 145.C0 — 144.00; 
Tel-Aviv 26.43 — 26.29; Wie
deń 99.20 — 9-8.80.

Banknoty:
Belgi belgijskie 89.68—89.25; 

Dinary jugosłow. 11.30—11.10; 
Dolary St. Zjedn. 5.27—5.24%; 
Dolary kanadyjskie 5.26% — 
5.24; Floreny holenderskie 
294.07 — 292.35; Franki franc. 
18.03 — 17.73; Franki szwajcar. 
122.15 — 121.35 Funty angiel
skie 26.43 — 26.27; Funty pa
lestyńskie 26.20 — 25.95; Funty 
tureckie 3.50 — 3.30: Guldeny 
gdańskie 100.20 — 99.80; Ko
rony czechosłow. 17.70—17.00; 
Korony duńskie 117.84 — 
117.00; Korony estoń. 135.00— 
133.00; Korony norweskie 
132.78 — 131.80; Korony Szwe
dzkie 136.18 — 135.20; Leje 
rumuńskie 3.00 — 2.85; Lewy 
bułgarskie 4.90 — 4.70; Liry 
włoskie 21.80 — 21.00; Łaty 
łotewskie 93.50 — 91.50; Mar
ki fińskie 11.67 — 11.25; Marki 
niemieckie 110.0-0 — 10-8.00; 
Pengo węgierskie 100.0-0 — 
99.00; Szylingi austriackie 
99.00 — 98.00.

Monety złote:
Dolary 8.914: Franki 172.00; 

Funty angielskie 43.38; Koro
ny austro-węg. 1'80.-60; Marki 
niemiec. 212.30; Ruble 458.00.

Monety srebrne:
Marki niemieckie 119.00 — 

117.00.

Kursy iranzakcyjne z grudnia 1937 roku 
notowane na Giełdzie Pieniężnej w Warszawie 
(Cyfra pierwsza oznacza kurs najniższy, -druga—najwyższy).

Dewizy: Amsterdam 293.20
— 294.15; Bruksela 89.45 — 
89.85; Gdańsk 100; Helsing
fors 11.63 — 11.67; Kopenha
ga 117.55 — 117.85; Londyn 
26.33 — 26.41; Mediolan 27.70
— 27.74; Montreal 5.27V2; No
wy Jork czek 5.277« — 5.27%; 
Nowy Jork telegraf. 5.277j —

Pożyczki państwowe:
3% Prem. Poż. Inwestycyjna 

II em. serie 92.00 — 91.00.
Listy zastawne towarzystw 

kredytowych:
8% Tow. Kredyt. Przemy

słu Polskiego 80.00 — 79.00; 
7% Tow. Kredyt. iPrze-mysiu 
Polskiego 81.00 — 80.00; 8% 
Tow. Kredyt. Ziemskiego w 
Warszawie (gwarantowane) 
dolarowe 80.00 — 78.00; 4% 
Poznańskiego Ziemstwa Kre
dytowego 53.00 — 51; 4% % 
Tow. Kredyt. Miejskiego w 
Warszawie 64.50 — 64.00; 5% 
Tow. Kredyt. Miejskiego w 
Warszawie 69.75 — 69.25 5% 
Tow. Kredyt. Miejskiego w 
Warszawie 1936 r. 72.00 — 
70.00; 5% m. Częstochowy 
61.00 — 59.50; 5% m. Często
chowy 1933 r. 60.00 - 58.50;
5% m. Kalisza 58.50 — 57.5u; 
5% m. Kalisza 1933 r. 57.75 — 
57.00; 5% m. Kielc 1933 r. 56.00 
54.00 ; 5%. m. Lublina 59.00 — 
57.50; 5% m. Lublina 1933 r. 
58.0-0 — 57.00; 4%% m. Łodzi 
61.0-0 — 60.00; 5% m. Łodzi 
62.00 — 61.50; 5% m. Łodzi 
1933 r. 61.75 — 61.50; 5% m. 
Piotrkowa 1933 r. 58.50—58.00; 
5% m. Płocka 62.00 — 60.00; 
5% m. Radomia 57.00 — 55.00; 
5% m. Radomia 1933 r. 54.00
— 53.00;5% m. Siedlec 41.00— 
40.00; 5% m. Siedlec 1933 r. 
40.00 — 39.0-0.

Obligacje Komunalne:
II 4% % Poż. Kowers. m. 

Warszawy 80.00 — 75.00; III 
4%% Poż. Kowers. m, War
szawy 80.00 — 75.00; VII 5%% 
Poż. Konwers. m. Warszawy 
-65.00 — 63.00; VIII i IX Poż. 
Konwers. m. Warszawy 69.50
— 68.50; 5% Oblig. Konw. Pol
skiego Banku Komunalnego II 
em. 71.00 — 70.0-0; 5% Oblig. 
Konw. Polskiego Banku Ko
munalnego III i IV em. 79.00— 
78; 5%% Obłi-g. (gwar.) Pol
skiego Banku Komunalnego 
VI em. 82.00 — 81.00.

5.277«; Oslo 132.35 — 132.65; 
Paryż 17.92 — 17.98; Praga
18.50 — 18.58; Sztokholm
135.75 — 136.10; Zurych 121.85 
— 122.15.

Papiery państwowe: 3%-wa 
Prem. Poż. Inwestyc. I em.

(Dalszy ciąg na str. 10).
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((Dokończenie ze str. 9).

73.75 — 80; serii I em. 85.50 — 
91.00; 3% Prem. Poż. Inwest. 
II em. 72.75 — 79.50; serii II 
em. 84.50 — 90; 4% Prem. Poż. 
Dolarowa 40 — 42.90 ; 4% Poż. 
Konsolidacyjna (ode. większe)
61.25 — 68.00; (ode. drobne) 
60.00 — 66.75; 5% Poż. Kon- 
wersyjna 1924 r. 62.75—68.00; 
5% Konwers. Poż. Kolejowa 
61.00 — 66.50; 4^2 % Wewnę
trzna Poż. Państwowa 1937 r. 
— (ode. większe) 57.75—65.25; 
(ode. drobne) 57.25 — 63.25; 
L. Z. Państw. Banku Rolnego: 
7% — 83.25; 8% — 94: L. Z. 
i Obi. Banku Gospodarstwa 
Krajowego: 5% % — 81; 7% — 
83.25; 8% — 94; 8% Obi. Bu
dowlana 93; 4V2% Obi. (świad. 
tyrncz.) Bapku Akceptacyjne- 
go 100.

Prywatne papiery lokacyj
ne: 8% L. Z. Tow. Kredyt. 
Przem. Polskiego 80.00; 4% 
L. Z. Tow. Kredyt. Ziem, w 
Warszawie ser. VI 52 — 54; 
4¥3% L. Z. Tow. Kred. Ziem, 
w Warszawie ser. V 57.00 — 
64.00; 8% L. Z. Tow. Kredyt. 
Ziem, w Warszawie (gwar.) 
doi. 70.25 — 76.00; 4% % L. Z. 
Poznań. Ziem. Kredyt, ser. L.
55.75 — 61.50: ser. K. 56.00 — 
61.00; 4¥2% L. Z. Tow. Kred. 
Miejsk. w Warszawie 60.00 — 
61.75; 5% L. Z. Tow. Kredyt. 
Miejsk. w Warszaivie 65.50 — 
70.50; 5% L. Z. Tow. Kredyt. 
Miejskiego w Warszawie 1933

Polsko-Angielskie porozumienie 
węglowe

Zostały zakończone w Lon
dynie rokowania między de
legacjami przemysłu węglo
wego polskiego i brytyjskie
go, w sprawie przedłużenia 
istniejącego od 3 lat porozu
mienia eksportowego między 
obu wymienionymi przemy
słami.

Rokowania dały postulatom 
polskim zadośćuczynienie w 
tym sensie, że strona polska 
uzyskała pożądane usamo
dzielnienie swego klucza eks
portowego, a także poprawę 
podstawy obliczeniowej dla 
ilości eksportu polskiego wę
gla. Wysyłki węgla bunkro
wego, w których zwłaszcza w 
ostatnim roku polski prze
mysł węglowy osiągnął duży 
rozwój, pozostały i nadal po
za wszelkimi ograniczeniami 
ilościowymi.

Usamodzielnienie klucza 
eksportowego polskiego pole
ga na tym, że w myśl zrewi
dowanej umowy klucz ten bę 
dzie obliczany bądź na pod
stawie stosunku polskiego 
eksportu węgla do eksportu 
5 głównych europejskich 
państw eksportujących wę
gieł, a mianowicie W. Bryta
nii, Niemiec, Polski, Holan
dii i Belgii, bądź też na pod- 

roku 63.88 — 69.88; 5% L. Z. 
Tow. Kredyt. Miejsk. w War
szawie 1936 roku 64.75—66.50; 
5% m. Kalisza 1933 r. 56.00 — 
57.00; 5% m. Lublina 1933 r.
56.50 — 58.00; 5% m. Łodzi 
1933 roku 57.75 — 62.25; 5% 
m. Piotrkowa. 58.25; 5% m. 
Piotrkowa 1933 r. 55.50—59.13; 
5% m. Radomia 1933 r. 53.75
— 54.25; 5%' Siedlec 1933 roku 
39.00; 472% Oblig. Konwers. 
m. Warszawy V em. 55.00 — 
58.00; 6% Oblig. Konwers. m. 
Warszawy VI em. 66.00 — 
72.00; 57»% Oblig. Konwers. 
m. Warszawy VII em. 59.50 — 
64.00; 6% Oblig. Konwers. m. 
Warszawy.VIII i ZX em. 63.00
— 69.50; 6% Poż. Konwers. m. 
Łodzi 57.00 — 61.50; 5% Oblig. 
Konwers. Pol. Banku Komun. 
II em. 70; 5% Oblig. Konwers. 
Pol. Banku Komun. III i IV 
em. 78.00; 5Vz% Oblig. (gwar.) 
Pol. Banku Komun. VI em. 
81.00.

Akcje: Bank Handl. 45.00; 
Bank Polski 107.50 — 114.25; 
Spiess 34.25— 34.75; Warsz. 
Tow. Cukru 33.00 — 36.50; 
Warsz. Tow. Kopalń Węgla 
24.88 — 31.00; Lilpop, Rau 
i Loewenstein 53.50 — 62.25; 
Modrżejów 9.50— 15; Norblin 
64.00—70.00; Ostrowiec 48.00 
—54.60; Starachowice 30.25— 
36.00; Ha'berbusch i Schiele
42.50 — 49.50; Tomaszowska 
Fabr. Jedwabiu 115.00—128.00; 
Żyrardów 59.30 — 59.75.

stawie stosunku polskiego 
eksportu węgla do eksportu 
brytyjskiego, przy czym stro
na polska posiada prawo 
swobodnego wyboru korzy
stniejszego dla siebie klucza. 
Ponadto baza obliczeniowa 
eksportu brytyjskiego, od 
której, może być obliczany 
procentowo eksport polski, 
została rozszerzona przez 
włączenie do niej wysyłek 
brykietów i eksportu węgla 
do Ameryki.

DOM BANKOWY

WINCENTY WOLAŃSKI
Warszawa, ul. Nowy Świat 19 Tel. 5.90-90, 2.56-50, 2.43-15

ZAŁATWIA WSZELKIE
CZYNNOŚCI, WCHODZĄCE
W ZAKRES BANKOWOŚCI

Sprzedaż; losów Loterii Klasowej

4-kroinie wzrósł
Wzmagający się w osta

tnich czasach eksport wyro
bów lnianych z Polski, osią
gnął w listopadzie b. r. war
tość 359 tys. zł. wobec zale
dwie 180 tys. zł. w listopadzie 
roku ub.

Łącznie w ciągu 11 miesię
cy b. r. wywóz wyrobów lnia
nych wyniósł 4.567 tys. zł., 
wobec zaledwie 1.091 tys. zł. 
w tym samym okresie r. ub.

W ubiegłym miesiącu wy
wieziono za granicę tkanin 
lnianych (wraz z tkaninami

LOSOWANIA
Bony Funduszu Inwestycyjnego 

po zł 25 wart. nom.
W dniu 23 gruidnia 1937 roku 

wylosowane zostały do umo
rzenia Bony Funduszu Inwe
stycyjnego, oznaczone nr. nr.: 
999 5135 9497 12055 13853 15047 

31346
W dniu 30 grudnia 1937 roku 

oznaczone nr. nr.:
5780 26277 27904 28803 32006 

34966 39911

Zastrzeżone papiery
Zastrzeżenia Urzędu

Śledczego.
Urząd Śledczy ostrzega 

przed nabyciem, zamianą lub 
przyjęciem na zastaw: 
3% Prem. Poż. Inwestycyjnej 

II em.
Ser. 2773 Nr 45.
4% Prem. Poż. Dolarowej.
Nr Nr 534427 534436 534444 

534450 534455 534477 655825 — 
28.

Urząd śledczy prostuje za
strzeżenie dotyczące:

4% Prem. Poż. Dolarowej.
Zamiast Nr 680420 winno 

być Nr 68420.
Urząd Śledczy odwołuje za

strzeżenia dotyczące:
4% Prem. Poż. Dolarowej.
Nr Nr 622083 622087 — 88

eksport wyrobów lnianych
impregnowanymi) za przeszło 
206 tys. zł., przędzy zaś lnia
nej— za z górą 153 tys. zł.

Najwięcej tkanin wywiezio
no jak zwykle do U. S. A. — 
za 65 tys. zł., następnie zaś — 
do Anglii, Norwegii, Finlan
dii, Szwecji, Połudn. Afryki 
itd. Głównym odbiorcą pol
skiej przędzy lnianej w listo
padzie była Bułgaria, która 
nabyła za 73 tys. zł., następ
nie Czechosłowacja, Jugosła
wia i Italia.

we wszystkich 10-ciu seriach, 
wypuszczonych na podstawie 
rozporządzenia Ministra Skar
bu z dnia 10 listopada 1933 r. 
(Dz. U. R. P. Nr 89, poz. 694).

Wylosowane bony wykupy
wane są przez Kasy Urzędów 
Skarbowych po zl 100 za bon 
25-złotowy.

622090 622097 622100 622135 — 
38 622141 — 45 622156 622159— 
61.
5% L. Z. Tow. Kred. Miejsk. 

Warsz. 1933 r.
Na zł 10.000 Nr 824.
Na zl 5.000 Nr 113207.
Na zł 1.000 Nr 220014
Urząd Śledczy wyjaśnia, że 

zastrzeżenia podane w dn. 21 
grudnia r. ub.
414% Wewnętrz. Poż. Państw. 

1937 r.
Nr 83948 — 49 dotyczy Serii

C.
(Urząd Śledczy Nr K. D V 

—2390/37 z dn. 29.XII. 1937 r.).

Zastrzeżenia Sądowe.
Wydżiał V Cywilny Sądu O- 

kręgowego w Warszawie u- 
chylił zastrzeżenie dotyczące: 

5% Państw. Poż. Konwers.
1924 r.

Po zl 2.000 Nr Nr 4250482— 
83

8% Obi. K. Banku Gosp. 
Krajowego ser. B.

Po zł w zł. 1.000 Nr Nr 12061 
20621 22621 -- 22.

Do Urzędu Długów Państwa 
wpłynęły wnioski o unieważ
nienie obligacyj:

6% Poż. Narodowej.
Po zl 100 Nr Nr 2107766 — 

772 2328027 — 034 2522494 — 
96.

Po zł 50 Nr Nr 461313—316 
461318.

(Monitor Po1!. Nr 295, 296 i 
297 z dn. 23, 24 i 27.XII. 1937).

REDAKCJA: Warszawa, Al. Jerozolimskie 93, tell. 6-38-19. ADMINISTRACJA: ul. Ś-.to Krzyska Nr 25, w Doimiu Bankowym „Józef Skowronek i S-ka, 
Spółka Komandytowa“, tel. 506-34. Administracja .czynna z wyjątkiem świąit i niedziel od godiz. 9-ej do 16-ej. Konto P. K. O. Nr 27111. 
DZIAŁ OGŁOSŻEN: Warszawa, Mazowiecka 3 m. 16, tel. 2-16-82. WARUNKI PRENUMERATY; w Warszawie i na (prowincji: rocznie: zł. 20.—, półrocznie: 
zl. 10.—, kwartailnie: zł. 5.—, .miesięcznie: zl. 1.80. Zagranicą rocznie: zł. 26.—. Numer pojedynczy 50 groszy. CENA OGŁOSZEŃ: strona zł. 800.— 
1/2 stromy zl. 450.—, 1/4 strony zł. 250.—, 1/8 stromy zł. 200.—, 1/16 strony zł. 150.—. Drobne ogłoszenia: po złotych 1 za wiersz milim. lub jego miejsce.

Redaktor: Jerzy Słupecki.
Drukarnia Dzienni.kańska, Warszawa, Ogrodowa 39/41, tel. 3-22-17.

Wydawca: H. Polikier.


